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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D rck e ra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  2. S ie rp.  —  K r ó l o w a  J m ć  p ru s k a  p r z y b y ł a  w  tej chwi l i  

w ie cz o re m  o godz in i e  6 i  do  S r h ó n b r u n n .
W i e d e ń ,  3. S ie rp .  —  W y k a z  f i n a n s o w y  za rok  1852.  o g ł o s z on o  

W e d ł u g  n i ego  d o c h ó d  cały  w y no s i ł  224,806,268,  r oz c hó d  274,587,121.  
N i e d o b o r u  b y ł o  w p o r ó w n a n i u  do  rok u  1851 mniej  o 8,776,299.

P a r y ż ,  2. S i e rpn ia .  —  Pa t r i e  do nos i ,  że  po n i e w aż  Hossy a o s t a tn i e  
p ro j e k l a  od rz u c i ł a ,  p r ze to  A us t r ya  wspó ln i e  7. pańs tw am i  zachodn i emi  
dzia ł ać  będzie .

L o n d y n ,  3. S ie rpn ia .  — Na po s i ed zen iu  wczora js ze 'm w izbie w y ż ­
szej  o św ia d c z y ł  l o rd  C l a r e n d o n ,  źe w skut ek  o b sa dz en i a  w o j s k o w e g o  
Mul t an  i p r z e r w an i a  s t o s u nk ów  p om i ęd zy  h o s p o d a r e m  i p o r ty  p r z e z  
w ład ze  ro s sy j sk i e ,  angie lscy k on su lo wi e  w o w y c h  p r o w i n c y a c h  na d d u -  
na jsk i ch  o t r zyma l i  r o z k a z  opu szc zen i a  ich na tak d ł u g o ,  aż nas t ąpi  o 
św ia d cz e n i e ,  j ak i ego  zaż ądano  od  r ządu  ros sy j sk iego .  ^

  Ij 0 , d  J o h n  Huss el  o ś w i a d c z y ł  w  i zb ie  n i z s z e j ,  z e  na j ed ne j  k on
f e r ency i  w o s t a tn i ch  dn i ach  o d b y t e j  w e  W i e d n i u  przyj ęl i  r e p r ez e n t a nc i  
A u s l r y i , P ru s s ,  F r a n c y i  i Anglii  p r o p o z y c j e  do  za ł a tw ien i a  sp o r u  na 
d ro d z e  p o k o ju  i o d e s ł a n o  je w os t atn i ą  n iedzi elę  do  Pe te r sbu rga .

B e r l i n ,  4. S ie rpn ia .  —  Naj .  P a n  r ac zy ł  uw o ln i ć  tajn.  r z ec z yw i s t e go  
n a d r a d z c ę  r e j e u c y jn e g o  L)r H a  t u n e r a  i p o d s e k r e t a r z a  L e  C o c q  na ich 
w n i o se k  od  za s i adani a  w  izbie s ą d ow e j  s t anowiące ;  o  k o m p e t e n c y i  k o n ­
f l i k t ó w,  a za m i a n o w a ć  mi n i s t e rya lnego  d y r e k t o r a  H o r n  a c z ło n k i em  rady 
s tanu i z a r azem cz ł o nk i e m r ze cz o ne go  sądu.

B e r l i n  3. S ie rpn ia .  — G az e t a  w r o c ł a w s k a  pisze:  w  ko łach  w y ż ­
szych  w o j s k o w y c h  up ow sz ec hn i ł o  się zd an i e ,  ze  c zy  później  c zy  p rędze j ,  
z a wsze  p r z y j dz i e  do  w o jn y  po m ię d zy  H os y ą  a T u r c y ą .  Sądzą  prze to ,  
że  w ó w c z a s  P r u s y  z Aus t ryą  t r z y m a ć  bę d ą ,  t ud z i eż  z rz eszą  n i emiecką .  
J u ż  n a w e t  wy l i cza ją  ko rp u sa  armii  p ru s k i e j ,  k t ó r e  na p r z y p a d e k  w o jn y  
u da d zą  się z Szląska  do  Ausl ry i .

(K o r .  C z .)  —  W i a d o m o ś c i  w sp r a w ie  w sch odn i e j  s t oją  w  tej  chwil i  
w w iększe j  niż k i e d y k o l w i e k  do  s i ebie  sp r zecznośc i .  P r z y b y ł y  z a w c z o ­
raj  do  Sz cze c i na  rossyjski  p a r o p ł y w  »W ł o d z i m i e r z «  m oże  p r z y w ió z ł  
z so bą  coś  pewn ie j s zeg o .  D epe sze  te leg ra f ic zne  z z a c h o d u  d o n o sz ą :  ze 
R os sy a  n i r p r z y j m u j e  i n t e rw c n c y i  p ań s t w  e u ro p e j sk i c h  i ż ąda ,  a b y  por t a  
w p r o s t  sw o je  wniosk i  podał a .  N o w y  d o w ó d  r e s p ek tu  R o ssy  i dla z a ­
chodu .  P o w y ż s z a  w ia d om oś ć  da ła  z a p e w n e  p o w ó d  do  i nne j :  że gab inet  
f r ancusk i  p r zeds t aw i ł  gab ine towi  angi e l sk i emu  p r o j e k t  do  no w eg o  ul t ima­
tum —  cz em u  nie u l t imat i s s imum? —  w k tó r y m  F r a n c y  a chce  na to z e ­
zwo l i ć ,  a b y  R o ss y a ,  tak jak tego żąda ,  miała t y lk o  z  T u r c y ą  do  cz y n i e ­
nia i z nią ty lko  w p r o s t  t r a k to w a ła ,  mogą c ,  jeżel i  z ec hce ,  p r z y b r a ć  so ­
b ie  A u s t r y ę z a  p oś r e d n i cz k ę ;  lecz  o b o k  (ego z e z w o l e n i a ,  F r a n c j a  k ł a ­
dzie za b e z w z g l ę d n y  w a r u n e k , a by  R os sy a  ks i ęs twa n a d du na j s k i e  n a ­
t ychmias t  opuśc i ła .  P r zy s t an i e  Anglii  na  ten  p ro j e k t  n ic  b y ł o  d o t ą d  w ia ­
do m e  i uw aż an o  je za  wątp l iwe .  Mn ie  cała  w i ad om oś ć  ta w y d a j e  się 
b y ć  w ą t p l iw ą :  bo  jeżel i  p i e rwsza  jej c zęść  t r af ia  z a p e w n e  do  życzeń  
Ros sy  i , to  d ruga  z b y t  jes t  n a i w n ą ,  a b y  mog ła  być  wzi ęt ą  na s e ryo .  
P o d o b n e  w iadom oś c i  św iad czą  t y l k o ,  że wszystk i e  u s i ł owan ia  z achodu,  
zmie rza j ące  do  rozwiązan i a  n o w e g o  węzł a  g o r d y j sk i ego ,  są bez s i l ne  i bez  
sku t e cz n e  ani  n a w e t  me  d o w c i p n e ,  w o b e c  s t a now czy  ch k r o k o w  Rossy i .

Z N iemiec  i P ru s  n iemasz  obec n i e  p r a w ie  n ic  i nn ego  do  donoszen i a ,  
jak o p o d ró ż a c h  g łów k o r o n o w a n y c h ,  m in i s t i ów  i d y p lo m a tó w .  K r ó l e ­
s two  b a w a r s c y  opu sz cz ą  po ju t r ze  Bet  lin. N.  P a n  w y je żd ża  do  P rus  na 
o b c h ó d  o tw a r c i a  kole i  w sc ho dn i e j ,  u k o ń c z o n e j  az do  K ió l e w c a .  Ztam-  
t ąd k ró l  uda  s i ą , jak j uż  w ia d o m o  na  w y s p ę  R u g i ą ,  d la  u ż y w a n i a  w ód  
mo r sk i ch  w Pu t t bu s .  T o w a r z y s z y ć  mu bę dą  p r ze z  ca ły  ten czas ki l ku 
w y ż sz y ch  u r z ę d n i k ó w  w o j s k o w y c h  i cy w i ln yc h .  Z  min i s t r ów  ma pan 
Man teuf fe l  b yć  p r z y  b o k u  k ró l ewsk im  w Pu t t bus .  K r ó l o w a  w y je żd ż a  
1. S ie rpn i a  do  I s c h l , zkąd  u d a ć  się ma  do  M o n a c h i u m ,  gdzi e  z jedz i e  się 
z  k ró l e m ,  m a j ąc y m  zamia r  p o  uk oń cz en iu  kąpi e l  mor sk i ch  o dw ie dz i ć  
d w ó r  bawar sk i .  Książe  p ru sk i  baw i  u w ó d  mor sk i ch  w O s t endz i e .  Inni  
ks iążęta  w sz ys c y  są w p od ró ż y ,  to w B a d c n ,  to w Szwa jca ry i .  Z  d y ­
p lo m a tó w  po w ra c a  do Ber l i na  p. U s e d o m ,  pose ł  p ru s k i  p r z y  s tol icy 
apos to l sk i e j  w Rz ym ie .  P r z y j a z d  jego  stoi w zw ią zk u  z k w es iy am i  rcli- 
g i j nemi ,  k tó r e  i w P rus i ec h  n ie  są j es zcze  u r eg u l o w a n e .  K o l o ń s k a  
g a z e t a  do n o s i ,  że p. U s e d o m  wiezi e  z sobą  t r zy  w iad om oś c i ,  o k tó ry ch  
w  dz i enn ikach  du żo  r o z p r a w i a n o :  n a j p r z ó d ,  u ł a skaw ien i e  Ca l l and re l l e -

go ;  p o w t ó r e ,  p r o p o n o w a n y  p r z ez  pap ieża  sp o s ó b  do t ac y i  ko śc io ł a  k a t o ­
l i ck i ego;  po t r z e c i e ,  z ł agodzen i e  p r a k t yk i  p r zep i s ane j  w  o s l a tni em b re v e  
co  do  m a ł że ń s t w  mie szanych .  O s t a tn i e  d w a  p u n k t a  są n iema łe j  wagi ,  
t r z eb a  nam j e d n a k  ocz ek iwa ć  bl iższej  o  n i ch  w iad omo śc i .  Ty m cz as em ,  
pisze m in i s t e ry a l ny  dz i enn ik  Z e i t ,  k w e s ty a  ma łżeńs tw  mi e sz an yc h  jest  
obec n i e  p r z e d m io t e m  n a ra d  nacze lne j  r a d y  kości e lne j ,  k t ó r a  w t ym 
wzg lędz i e  go tu j e  m e m o r y a ł  d la  z w ie r z c h n y c h  o rg a n ó w  kośc ioł a  p r o t e ­
s t anck iego ,  c hcą c  od  n i ch  zas i ęgnąć  op in i i ,  j aką  w r ze czo ne j  kw es ty i  
kościół  p ro t e s t a nc k i  p r z y j ą ć  po w in i e n  p r a k ty kę .

W  sejmie he s sen  kassclsk im,  k tó r y  się t r udni  r e w iz y ą  k o n s t y tu cy i ,  
pos łowie  ka to l i c cy  wnieśl i  o -zn ies i en ie  a r t y k u ł u ,  k tó ry  kośc ió ł  ka to l i ck i  
s t awia ł  p o d  z w ie r z c h n o ś ć  w ła d zy  świeckie ' j ,  i n i e o d p o w ia d a l  dz i s i e j s zemu  
s t anowi  r z ecz y ,  m i anowic i e  w o b e c  żąd ań ,  k tó r e  ep i s kop a t  g ó rn e g o  
R e n u  uw aż a  j a ko  n i eb ęd n e  i n i e co fn ione  p r a w a  kośc io ł a  ka tol icki ego.  
W n i o s e k  po s ł ów  ka to l i ck i ch  u p a d ł ,  co  da ło  t y m że  p o w ó d  d o  za ło że n i a  
n i ezwłoczne j  p r z ec iw  p o m i e n io n e m u  a r t y k u ł o w i  p ro t e s t a c y i .  S p o d z i e ­
wają  s ię,  że  w izbie  w yższe j  konf l ik t  ten bę dz i e  z a ł a tw io ny ,  w p r z ec i ­
w n y m  razie  i w t ym  k r a j u ,  k t ó r j r w s p r a w i e  e p i s k op a tu  gó rn eg o  R e n u  
okaz a ł  się n a jw y ro z u m ia l s z y ra ,  sp ó r  re l i gi jny p r z y j ą łb y  d r aż l iwszą  postać.

K w e s t y a  s zw a jc a r ska  ma b y ć  i s t o tn i e ,  l ecz  t y lk o  t y m c z a s o w o  z a ł a ­
tw io n ą ,  to jes t  o ty le  t y l k o ,  a b y  m i ę d z y n a r o d o w e  s t osunki  po m ię dz y  
A us t r yą  i S z w a jc a r y ą  n ie  d o z n a w a ł y  dalszej  p r z e r w y .  W ł a ś c i w e  kwe-  
s l y e  s p o r u  p o z o s t a w i o n e  są p ó ź n i e j s z y m  u m o w o m .

Ś c i g a n y  p r z e z  l isty goń cze  właśc i cie l  ho t e l u  l o n d y ń s k i e g o ,  k t ó r y  
za b ra ł  p r z e j eżd ża j ące m u  R os sy an in o w i  p ien i ądze ,  b y ł  w td z i a u v  i s z u k a ­
ny  w F r a n k f u rc i e  nad  M e n e m ,  lecz d o t ą d  n ie  u d a ł o  się p r z y t r z y m a ć  go .  
O b a w i a j ą  się tu cho l e ry ,  k tór a  j uż  jes t  w  Szczec in i e  a p o d o b n o  i w  H a m ­
b u r g u .  W  mias t ach  na dm o rs k i c h  ch i ano  ją w s t r z ym ać  p r z e z  na k a z a n i e  
k w a r a n t a n n y  dla  p r z y b y w a j ą c y c h  o k r ę t ów .  L e c z  g dy  p o d r ó ż u j ą c y  ma ją  
r ó w n ą  ła twość  p r z e b y w a n i a  d rog am i  ze l a znemi  i p o c z to w e m i ,  z an i echa -  

•iio z nó w  tej o s t rożnośc i .  S t a n  z d r o w i a ,  m imo  a f rykańsk i ego  u p a łu ,  j es t  
j e dn ak  d o t ą d  b a r d z o  dobry ' .  O d  k i l ku  dni  n iemiel iśmy k rop l i  de szczu ,  
ani b u r z y ,  ani n a w e t  wiat ru .  L a t o  w  ca ły m  p r z e p y c h u ,  j ak i ego  się już 
t ego r o k u  nie sp od z i ew an o .

F ra n e y a .
P a r y ż ,  31.  L ipca .  —  D e k r e t  cesar ski  w y z n a c z a  230 ,000  fr.  n a  r o ­

bo ty  d o t y c z ą c e  o z d ó b  u g ro b u  N a p o l e o n a  I.
—  W c z o r a  b y ł  ob i ad  w  St .  C l o u d ,  na k t ó r y  p r z y b y l i  z ap r os zen i  

K r y s t y n a  i jej  mąż M u n o z ,  ks i ężna M a t y ld a ,  ks iążę H ie ro n i m  i j ego syn.  
Różnie j  uda l i  się c esar z  i c e s a r z o w a  z d w o r e m  i gośćmi  do  t ea t ru  w  p a ­
ł a cu ,  gdz ie  p r zeds t awi l i  a r t yśc i  ko me d i ą :  ma ł ż on ek  na wsi.  C i a ło  d y ­
p l o m a t y c z n e ,  min i s t r owie  i w ie lu  s e na to ró w ,  d e p u t o w a n i ,  r a d z c y  s t anu  
i w y s o c y  o f i c e r ow ie  byl i  obe cn i  na tem widowi sku .

—  Dziś  nadesz ł a  Ui w ia d om o ś ć ,  że  o k r ę t  »Chap(a!« p r z y b y ł  z d e ­
pe szami  z K o n s t a n t y n o p o l a  on egda j  do  T u l o n u .  W y p ł y n ą ł  z tamtąd  dn i a  
23.  L i p c a ,  ale dla p r z ec i w ne g o  w ia t ru  t i iemógł  p r z y b i ć  do  Marsyl i i .

—  D y r e k t o r  w łosk i ego  t e a t ru  C o r t i  po da ł  się do  d y m i s j i ,  twi e rdząc ,  
że t e a t ru  p o d  ter aźni e j szemi  uc i ąż l iwemi  s t o su nk am i  u t r z y m a ć  nieuioże .  
Ż ąda ł  a l bo  d o p ł a t y  a lbo  u s t ąp i en i a  b e z p ł a tn e g o  lokalu.

—  R a d a  s tanu t r udni  się t e r az  p ro j e k t e m  d o  p r a w a ,  który'  ma  b y ć  
p r z e d ł o ż o n y  ciału p r a w o d a w c z e m u ,  wz g l ę dem  w yz na c z e n i a  6  m i l i onów 
fr ,  na żo łn i e rzy  z E l b y  ż y j ą c y c h  d o t ą d ,  a b y  iui legata w y z n a c z o n e  t e ­
s t a me n te m zm ar ł ego  ce s a r za  b y ł y  w y p ła co ne .

— N a d  b rzegami  P r o w a n c y i  zabral i  ce ln icy  ba r y ł k i  z p r o c h e m ,  t u ­
dzież  b ro ń ,  k tór ą p r z y w ió z ł  j e d en  ok rę t  p o d  t oskańską  flagą z L iw o rn o .  
R o z p o r z ą d z o n o  jak na j śc i ś l e j szy  d o z ó r  nad p o d o b n e m i  dosy ł kam i .

P a t r i e  d o n o s i ,  że  ce sa r z  z amieni ł  ka r ę  s k a z a n e g o  na d e p o r t a c y ą  
L o n g o u i a r i u s a , na w y g n a n i e  dzies ięcioletnie .  W  K a j e n n i e  p r aco w a l i  r o ­
b o tn i c y  p o rz ą d n i e ,  a*na n i ek tó ryc h  p u n k t a c h  w i d o c z n e  poczyn i l i  po s t ę py .

C o n s t i t u t i o n n c l  p o w ia d a  dzis ia j ,  że  » C a ra d o k i e m «  nadęsz ł e  w a ­
r unk i  u g o d y  ( w e d ł u g  p r o j ek tu  B r u c k a )  ani  p r z e z  gab ine t  p a r y s k i ,  ani  
p r z ez  angie l ski ,  a n a w e t  ani p r z ez  w iede ńsk i  gab ine t  nie zo s t a ły  p o t w i e r ­
d zo n e .  M o ż e m y  tę w iad om oś ć  p o d a ć  za p ew ną .  W i a d o m o ś ć  tę zamie ­
ścił C o n s t i t u t i o n n c l  w  eg zem pla r za ch  w y z n a c z o n y c h  na ro z s y ł k ę  na  
p r o w in e y e .  W  egzem pla r za ch  dla  P a r y ż a ,  k tó r e  n i e co  późnie j  się w y ­
da j ą ,  p o w ia d a  o tem sam em ,  co  na s t ępu j e :  » C a ra d o k i e m «  p r z y w ie z i o n e  
w iad om oś c i  n i e b ę d ą , jak nam z a r ęc za j ą ,  ani  p r z e z  gab ine t  p a r y s k i ,  ani  
p r zez  gab ine t  l o n d y ń s k i ,  ani  n a w e t ,  j ak  się z d a j e ,  p r z ez  w ie de ńsk i  g a ­
b ine t  pr zy ję t e .
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Pa  v s  zdaje się niektóremi pogmalwanemi i bojaźliwemi frazesami 
chcieć okazać ,  ze Anglia i F r a n c j a  nie chcą przypuśc ić  porównan ia  mię­
dzy  s tanowiskiem flot połączonych ,  a s tanowiskiem wojsk rosyjskich 
w księstwach nadduna jskich,  jak to juz tego można by ło  się domyślać 
z no ly  pana !)rouin de 1’Hnys.

— S i e c i  e żąda w imieniu p rzemys łu ,  handlu i f inansowych p r zed­
siębiorstw,  ażeby s tanowczo  dyp lomaci  wyrzekl i ,  czy chcą wojny,  czy 
pokoju.  Podaje'  s t raty poniesione z po w od u  spadku  papierów we  Frań  
cyi  na 10 milionów f r . , nie licząc szkód ponies ionych,  przez zat rzymanie 
się f ab ryk,  handlu i różnego  p rzemysłu,  gdy tymczasem wojna przez 
rok p rowad zon a  niemoże więcej kosztować jak 500 milionów fr. Na d o ­
wód  jak pieniądze zaczynają wycofywać  z obiegu i umieszczać w b an ­
kach,  podaje na przykład S i e c i  e towarzys two  k redy tow e  ruchomości ,  
któ*e z p o w o d u  nagromadzenia się zby tecznego  gotowizny,  ma zamiar  
cofnąć swoje  ob l igac je  t r zyp ro ce n to w e ,  a poszcząc w obieg 2 |  procl.

W  armii ,  a szczególniej  w obozie  pod Sa to iy  pannie n iezadowole­
nie. Szczególniej  ono  uderzało  podczas  przeglądu wojska ,  na cześć K r y ­
s tyny  wyprawionego Ca le  batal iony i s zwad rony  przechodzi ły obok 
cesarza w milczeniu g lębokiem,  jeno ziemia tętniala.  Ju t r o  wyjeżdża 
minister wojnv do o b o z u ,  pod pozorem dowodzenia  manewrami ,  w rze 
czy samej ,  celem przekonania się o duchu  wojska.  Książe Napoleon zly 
wpływ  w y w a r ł  na wojsko i otrzymał  p rzydomek  jenerała  Canai l leta.  L)la 
z cha rak te ryzowania  usposobienia armii niech posłuży toast spełniony 
p rzez  jednego wyższego  oficera na bankiecie:  moi panowie ,  pozwólcie 
mi spełnić kielich na podskoczenie  k r edy tu  ruchomego!

P a r y ż ,  dnia 25. Lipca.  — (Kor. Cz.) In t e rpe lac ja  p. Layard  w p a r ­
lamencie pokazała jakie usposobien ie  panuje  w  Anglii,  co się tyczy  s p r a ­
wy  wschodniej .  Po długich słowach p. Layard  zapropo now ał  ostatecznie 
prostą proteslacyą przeciw pos tępowaniu Rosyi.  O d p o w ie d ź  lorda Rus-  
sel miała przynajmniej  tę zasługę,  iz ostrzegła zachód,  że sprawa wsch o­
dnia nie była bliską końca i ze negocyacye  długi czas jeszcze potrwają.  
T e  to zwłóczenia  z zakończeniem sprawy wschodniej  sprawiają tutaj 
największe narzekania.  W o l a n o b y  mieć wojn ę  aniżeli ru jnujący  pokój.  
W  tym sensie napisał  dziś ar tykuł  do C o n s t i t u t i o n n e l ł a  p. de Ue- 
sena.  Powstaje on na guerre de temps jako na rzecz najdolegl iwszą dla 
zachodu.  Zapewne dla sprowadzenia  Rosyi  ku p rędszemu traktowaniu,  
grozi  an wprowadzen iem flot na morze  Marmora.  Do tego zapewne  nie 
p rzyjdz ie ,  bo Anglia chce dziś koniecznie  pokoju.  Położenie flot sp rz y­
mie rzonych  staje się j ednak coraz  t rudniejszem,  z powo du  wiatrów,  które 
je z kotwic  w p rzystani  Besika zrywają.  Anglia i F r a n c j a  muszą więc 
wkrótce  coś s t anowczego postanowić i albo cofnąć floty, albo je na mo 
rze Marmora wprowadzić .  A s s e i n b l e e  N a t i o n  a l e ,  zostająca pod 
wp ływ em ambasady rosyjskie j ,  t łumaczy R o s j ą  z za rzutu zwłóczenia.  
Składa ona wszystko na formalności  dyp lomatyczne i odległości ,  a z a r a ­
zem zapewnia ,  iż cesarz przychyl i ł  się Już do jednej  z p rzeds tawionych 
mu p r o p o z y c j i  i że w Pe te rsburgu  umysły są pewn e  pokoju.

C o  dzienniki  pisały o wojowniczem usposobieniu Mehmeda Ali p a ­
szy,  szwagra su l t ana ,  pot rzebu je  objaśnienia.  Mecl imed Ali pasza jest 
is totnie za wojną ,  ale ty lko dla podkopania  i obalenia Reszyda paszy.  
Je s t  to człowiek dwulicowy,  k tó ry t r zymał  dawniej  z księciem Menszy- 
k ow em ,  a dziś schlebia pa t ryo tyzmowi  tureckiemu.  T urc yo  nie jest 
w  stanie p rowadz ić  z R o s j ą  wojny.  Marsz T u rk ó w  ku Czerkasyi  jest 
czystą utopią T u r c y a  nie może posy łać 6,000 ludzi s tojących pod  Batum 
przeciw 35,000 R os yan  stojących pod Kars.

C o  się tyczy nowiny,  że senat  serbski  domaga się od księcia Ale­
ksandra  a b d y k a c j i  na r ze iz  swego syn ow ca ,  k tóry się wych ow ał  w P e ­
tersburgu,  nowina  ta może być prawdziwą .  Wi dzą c ,  że zachód opuszcza 
T u r c y ą ,  senat  serbski  może pragnąć oddalenia skompromi towanego 
w oczach Rosyi  księcia Aleksandra i s tarać się o zbl iżenie do Rosyi,  
w  nadziei o t r zymania jakich korzyści .  Serbia nie jest w wielkiej części za 
R o s yą  usposob iona,  ale niechęć jej przec iw konsulom zachodnim jest 
ogromna.  Pat ryo tyzm jej mógł zatem obrać  drogę p rowadzącą  do Rosyi.  
N ieod eb ra łc m ostatnim parowcem żadnego listu z Serbi i  Może przyszły 
pa rowiec  coś mi przyniesie.  W t e d y  starać się będę  wyt łuma czy ć  rewo 
iucyą serbską ,  jeżeli podan ia  o niej są niemylne.

Będąc w Haw rze ,  marszałek de St.  A m an d  powiedział  mowę,  która 
zdawałaby  się po kaz yw ać ,  że zachód chce wyjść z honorem ze sp rawy  
wschodniej .  Mow a jego nieszczęściem nie wzbudz i ła  zupełne j  wiary.

W y r o k  sądu kasacyjnego w sprawie  koresponden tów zrobił  tu wiel ­
kie wrażenie.  Sąd kasacyjny nie uznał  za d o w ód  legalny listów prze ję­
tych na poczcie przez p refek tów po l i c j i .  Sąd kasacy jny  oświadczywszy,  
iż listy mogą być  tylko p r ze jmowane  legalnie przez sędziego insl rukcyj-  
nego ,  skasował  zapadły wyro k  i odesłał  oska rżo nyc h  przed inny sąd 
ape lacyjny.  W y r o k  sędziego kasacyjnego jest bardzo  ważnym.  Zapewne  
zmusi on rząd do ostrożniejszego naruszania tajemnicy koresponde.ncyi 
prywatnej .

Najgłówniejsze!!) zajęciem Francyi  są dziś czas i żniwa. Onegda j  
i wczoraj  czas był  piękny  i gorący,  dziś przeciwnie jest słotnym. Deszcz 
leje już od lOeiu godzin i nie zdaje  się, aby  ustał tak prędko .  Powa  
lone zboże zaczyna bu twieć pod  po k r yw ą  u tworzoną z p ięknych kwia­
tów polnych.  Siana nie są jeszcze sprzątnięte Koszenie zboża jest t ru ­
dne  i kosztowne.  Ro ln icy  ba rdz o  się lękają, szczególniej o zboże  na 
d obr ych  gruntach.  W  roku 1846. n ieurodzaj  nastąpi) w skutek zbytniej  
suszy,  a tego roku w skutek zbytniej  wilgoci.  J e dn ak że ,  t egoroczny  
nieurodzaj  nie jest tak wielkim jak roku 1846. Zbo że  nie powal i ło  się 
w całej Francyi .  Alzacya i Szampan ia  ob iecują obfi te plony.  W  o ba ­
wie  n ieurodzaju ,  rząd obmyśla tani i spieszny p rzyw óz  zboża z por tów 
oce an ow yc h  i morza ś ródz iemnego .  W y p u s z c z a j ą c  przedsiębiors two 
drogi  żelaznej  z Reims do Meziercs,  za warował  on,  że w razie podnie­
sienia się cen zboża ,  droga ta będzie je t r anspor towała  za po ło w ę  ceny.  
P ow yż szy  w aru nek  legalizuje to co się działo dobro wol n ie  w r. 1845, 
Każdy pamięta,  że wtenczas droga północna t r anspor towała  zboże nie­
mal za darmo.

M ur y  L u w ru  wznoszą się z w o ln a ,  ale widocznie i wspaniale.  O d

st rony  ulicy Rivoli dochodzą już pierwszego piętra.  J e s t  to o lbrzymia 
praca.  M o n i t o r  poświęca jej dzisiaj obszerny a r tykuł .  Teg or oc z n e  
prace będą kosztować 4 mi l iony franków.  Now a  ulica Rivoli jest już 
p rawie  zupełnie zabudowana .  Mnós two nowy ch  domó w się buduje .  
Na teraz komorne  jest nadzwyczaj  drogie.  Właśc ic i ele  powiększają o £ 
i domagają się zawarcia trzechletniego kontraktu.  Lo ka to ro w ie  muszą 
na wszystkie ich żądania przystawać.

Na polach el izejskich i wzdłuż wybrzeża  Se k w an y  robią się p r zyg o­
towania do uroczystości  d. 15. Sierpnia.  Onegda j  cesa rzowa przejechała 
przez kilka ulic Paryża.  Cesa rz  towarzyszy ł  jej konno  bez eskorty.  
Cesa r zo wa  była ba rdz o  mizerna.  Cesa rz  poluje często w lesie St. Ger  
mańskim,  w towarzys twie  l icznych gości,  między klóremi zna jduje  się 
zawsze s ławn p ływaczka  i amazonka pani de Contade.

tiietyitt.
L e o d i u m ,  I. Sierpnia.  — Z każdym dniem przybl i żamy się więcej 

do polityki aus t ryackiej  i północnej  Czyl i  to jest zbawienną rzeczą dla 
k ra ju ,  oddawać się no w ym ,  a n iedoświadzczonym przy jac io łom,  nawet  
w zewnę trznych  formach ,  jest to kwes tya ,  której  nie chcemy dotykać,  
aby niezamącić usposobienia pub licznego z po w od u  małżeństwa,  które 
zawiera w tych dniach następca t ronu belgijskiego. Opowiada ją  sobie, 
że już teraz Auslrya podała  projekta ,  jak zaprowadzić zmiany w wewnę-  
irzneu) urządzeniu Belgii,  aby  drogę u to ro wać  do naturalniejszej  koal icyi  
z przyjaciółmi now ymi ,  na południu i wschodzie.  P ro jektów tych do­
tąd nieprzyjęto,  natomiast  w drobiazgach już się zaczynają pojawiać w pł y ­
wy  austryackie.  'A roku 1850 przywiózł  minister wojny  jenerał  Cliazal 
z Au s t r / i  plan do nowego  umundurowania  armii belgijskiej.  Upadek 
minis ters twa,  do k tórego  on należał ,  pociągnął za sobą upadek projektu,  
tak że z całego tylko reforma pozostała u pieszych strzelców.  P rojekt  
ten ma być  na no w o  ulepszony i w całej armii za prowadzony .  Czeka 
tylko na przy jęcie królewskie.  Epole ty  u oficerów i żo łn ierzy  znikną 
w piechoc ie ,  a natomiast  gwiazdki  i b ramowania  złote u kołnierzy zna ­
czyć będą stopnie.  P r z e d  t rzema laty zaprowadzona  tunika francuska 
u st rzelców pieszych ma ustąpić klapie węgierskiej  sięgającej do po łow y 
uda. Długie pałasze i c i emnoczerwone  szarfy z frgzlemi czarno żółtemi 
nada belgijskim of icerom pozór  austryacki .  T rz y k o lo r o w e  szarfy nosić 
odtąd tylko będą burmis t r ze ,  komisarze policy i i urzędn icy cywilni .  
Wątpimy,  czyli też ze zmianą mundu ró w zmienią się uczucia armii be l ­
gijskiej ,  z której  najznakomitsi  of icerowie i żołnierze podzielali  latiry 
zwycięs tw francuskich.

Auslvya.
W i e d e ń ,  d. 28. Lipca.  —  L l o y d  pisze ze względu na a resztowa­

nia w W ie dn iu :  » W i e lk a  wdzięczność należy się K o r e s p o n d e n c j i  
A u s  t r y  a c  k i e j  za zaspakajające wiadomości  pod względem puszcz o­
nych w obieg wieści. Nieszczęsne zbieranie nowinek w pe łnym by ło  
r uch u ,  pogłoski rozniesione po  W i e d n iu  karmione codziennie nowemi 
kłamstwami najdziwaczniej  usnutemi rozb iegały się po  p r owmcyach  
i zna jdo wały  nawet przystęp  do zagranicznych dzienników.  Możemy 
bliższe dać wyjaśnienia stanu rzeczy,  który owych  wieści stał się p o w o ­
dem, Aresztowania przeds iębrane w Salzkammergut  i w Syry i  wyższej  
daw no  już miały miejsce i dop ie ro  świeżo,  zapewne  z p o w o d u  areszto­
wań w W ie d n iu  wzięte  b y ły  za źródło  wzmiankowanych  wieści.  W  Ischl 
i kilku innych miejscach wpadnięto na ślad nie nade r  l icznego ani też n ie ­
bezpiecznego k lubu ,  k tóry wziął sobie za cel rozpowszechniać zgubne 
rel igijne i pol i tyczne pisma szczególnie pomiędzy robotnikami  salin. I tu 
znow u slwieidz i ło się dawne  doświadczenie,  że religijne i pol i tyczne dą ­
żności zgubne  są w spółce z sobą.  Ś ledz two oddawna jest p rowadzo-  
nem i wkró tce  ma b y ć  skcńczonem.  W i a d o m e  są aresztowania pewnej  
l iczby młodych ludzi w Wi edn iu .  Pol i tyczny szał ,  k tóry się tak łatwo 
czepia młodzieży,  naprowadz i ły  tych niedojrzałych ludzi  do nie tyle nie­
bezpiecznych,  ile raczej  śmiesznych p rojek tów i k a r y g o d n y r h  po l i t y ­
cznych nawracać).  Moż emy  to nazwać szczęściem dla winnych,  że czujne 
oko władz  bezpieczeństwa zabiegi ich tak wcześnie w yk ry ł o :  ale i w tych 
aresztowaniach nie masz bynajmniej  zasady do smutnych  pogłosek.«

W i e d e ń ,  dnia 31. Lipca.  — Nasi p ios taczkowie Góra le  skłonni  do 
rel igijnych marzeń ,  okazal i  się także skłonni do marzeń pol i tycznych.  
Ta skłonność wyszła znów na jaw w ostatnich odkryciach poczynionych 
w górnej Austryi  i Styryi .  U d a ło  się resztkom studentów,  którzy w roku 
1848. objeżdżali  p r o w i n c j e  aus t ryackie i podżegal i  wszędzie ducha b u n ­
tu ,  do wciągnięcia tych mieszkańców w swoje sidła. Pokazywal i  im raj 
na ziemi,  po em an c j p ac y i  posiadłości  ich wiejskich.  Był to ś rodek  do 
uwodzen ia  tych włościan.  Celem przecie g łównym była pol i tyka i zmia­
ny  s tosunków społecznych.  Znaleziono u wielu osób w tych p r ow in ­
c j a c h  druki  religijno poli tyczne,  które pochodz i ły  z W i r t em be rgu .  P o ­
kazało się ze ś l edztwa ,  że te druki  przywieźl i  ajenci z zagranicy i r oz ­
dawali  pomiędzy ludem i że na ten cel użyto dosyć znacznych pieniędzy.  
Głównie  owi ajenci starali się wciągnąć do swoich planów,  robo tn ików 
przy kopalniach soli. To  też najwięcej  tych robo tn ików uwięziono.  Dla 
ukrycia pol i tycznych celów,  umiano przedmiot  swój  ubrać  w odzienie 
religijne. Jaki  to być musiał pła szczyk,  k iedy za równo  katolicy,  jak p r o ­
testanci pod niego się mieścili. Z ia rno ,  które rozs iewano zeszło dosyć 
bujnie według u łożonego p lanu ,  w regularnych kierunkach wzd łuż rzek 
i gór.  Kierunek im wykreś lono  od Lincu brzegami Dunaju ku W ei s ,  p o ­
tem przechodzi ł  tenże w Traunvier te l  i łańcuchem gór styryjskich i ka- 
ryntskich.  W  górnej Austryi  a resztowano 20 osób ,  na te ri toryum s ty ­
r y j s k i m  daleko więcej ,  bo tu now a  nauka głównie się upowszechni ła .  
G łów ny ch  p r zy w ó d zc ó w ,  jak zazwycza j  nie schwytano ,  krajowi o d p o ­
kutują.  Aresztowana z wyższych s tanów młodzież pokazywała  się w śledz­
twie bardzo  śmiałą,  teraz nieco z tonu spuściła. Być może,  że i wyższe 
wy chowanie  przyczyni ło  się do tej ich śmiałości.  Spodz iewają  się na re­
szcie wv kr yć  w ś ledztwie,  czyli zewnęt rzne wpływ y,  czyli  też własny 
popęd  do p rzewr o tne go  sposobu  myślenia,  naprowadzi ł  uwięzionych na 
drogę rel igijno pol i tyczną,  po której chcieli do skutku doprowadzić  
przeinaczenie państwa.  W e d łu g  tego sądząc,  co dotąd odkryto,  p r zy pu ­
ścić można ,  że ten drugi p rzypa dek  ma miejsce.
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l i cy T u r c j i  p o w ia d a j ą ,  ze  m i ęd zy  F r a n c j ą  i R o s s y ą  w ięk sze  panu j e  r o z ­
d rażn i en i e  aniżel i  m i ęd zy  tą os t atni ą  i Anglią.  W  tym wzg lędzi e  o p o ­
wiada j ą  t u ,  że  w P a r y ż u  na  p e w n y m  w ie czo rze  sy n  księcia M e n s zy ka w a  
mial  się o d e z w a ć  że Rossy  a pos i ada  t a j emny  ś r o d ek  zn i s zczen ia  f loty 
zw ią zk o w e j  angi e l sko  f r anc usk i e j ,  n a  co  o d p o w i e d z i e ć  miał  admi r a ł  Ha-  
me l i n ,  ż e  i on  ma ś rodek  zn i szczen i"  f loty ro s s y j s k i e j ,  a ś rodek  t en  n ie  
je s t  ż adną  t aj emnicą .  N a  to w y ra ż en i e  uża la ł  się pan  Ki sse l ew p rz ed  pa 
ne m  Drouin j  de L h u y s ,  a m in i s te r  o d p o w ie d z i a ł  wys ł an i em na w sch ód  
p. Ha me l in  w mie j s ce  p. La  Susse  cz łow ie ka  u m i a r ko w an e go .  D y w a n  
w y g o t o w a ł  o d p o w i e d ź  na mani fes t  Ros sy  i i o d e z w ę  do  wszys tk i ch  mu  
zu łm anó w.  W  tej os t atni ej  na kaz an o  na j w ięk sz e  um ia rko w an i e  wzglę  
de m  ch rze śc i an ,  a czas  j uż  b y ło  w y d a ć  taki  r o z k a z ,  by z łagodz ić  r o z ­
k a z ,  b y  z ł agodz i ć  r o zd r aż n i e n i e  p a n u j ą c e  międz y  w y zn a w ca m i  p r z e c i ­
w n y c h  reiigii .  C h rz e ś c i am e  b o w ie m  p o d e j r z y w a j ą  T u rk ó w ,  że ich chcą  
w yc i ą ć  w  p i e ń ,  gdy  t ym cza sem  n aw za j e m  m u zu ł m a n i e  obwin i a j ą  ch r ze  
ścian o zam ia ry  po w s t a n i a  p r zec iw  r zą d om  su ł t ana  w razie g d y b y  p r z y ­
sz ło do  w o jn y .  F lo ta  egipska  z 12,000 ludźmi  p r z y b y ł a  i o d b y w a  k w a ­
r an t a nn ę  p od  S y lw i  Bo ru  w  pobl i żu  K o n s t a n t y n o p o j u .  Z 1 r e b i zon dy  
d o n o s z ą ,  że  Abd i  ba sza  uo rga n i zow a!  tam k o r p u s  z 20,000.

— Dz ienn ik  P r a w  pań s t wa  w y d a n y  na dn iu  23.  b. m. z aw ie r a  n a j ­
w y ż s z y  paten? z d. 10. L u t e g o  r. b .  na m o c y  k t ó r ego  z a p r o w a d z o n y m  
zos t a j e  w W ę g r z e c h ,  C h o r w a c j i ,  S ło w en i i ,  S i e d m io g r o dz i e ,  W o j e  
w ód z l w ie  Se r bs k im  i Ranac i e  T em es z sk im  z w y ją tk i e m P o g r a n i c z a  wo j  
sk o w e g o  p o w s z e c h n y  aus t ry ack i  sys t em my t a  d r o g o w e g o  na wszys tk i ch  
s k a r b o w y c h  d rogach ,  mos t ach  i p r z e w o z a c h .  Pa ten t  ten o b o w i ą z u j e  od 
1. L i s t op ada  r. b O d  tego  dnia  wszys tk i e  wy ją tk i  i p r z y w i l e j e  osób,  
s t an ó w  i k o rp o r a c v i  p od  w z g l ę de m  wo lnośc i  p r z e j azd u  ustają zupe łn i e .

'  BSftsyee.
W  dn iu  2 L ipc a  r. b. ,  z amkn ię t ą  zost ała  wie lka w y s t a w a ,  u r z ą d z o ­

na  w  M o s k w i e ,  dla w y r o b ó w  p r z e m y s ł u  ce sa r s twa  rosy j sk i ego ,  k ró l e s twa  
po l sk i ego  i w.  ks i ęs twa f i landzki ego.  W y s t a w a  ta mieści ła się w s a l ach  
z g r om a dz e n i a  s z l acheck i ego  i k lu bu  n iemieck i ego  Um ie sz cz en i e  p r z e d ­
mio tów ,  u rządz i ł  a r ch i t ek t  R i ch t e r ,  w  21 salach.  W y s t a w c ó w  b y ło  568.  
W y s t a w a  o d w ie d z a n ą  b y ł a  n a d e r  ł i czn ie ;  j e d n e g o  dnia  l i czba  o d w i e d z a ­
j ą c y c h ,  do cho dz i ł a  do  35 ,000 osób.

Wurcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 18. Lipca .  —  O n e g d a j  dosz ł a  tu w iadomość ,  

że  h o s p o d a r o w i e  M ul t an  i W o ł o s z c z y z n y  donieś l i  sw o im  a jen tom w K on  
s t a n ty n o p o l u ,  iż w idzą  się zmuszen i  w  skut ek  w y ż s z y c h  r o z k a z ó w ,  do 
z e r w a n i a  wsze lki ch  s t o su n k ó w  z su ł t anem.  J e s t  to p ew ien  rodza j  n i e ­
pod l eg ło śc i ,  k t ó r y  sp r o w a d z i  n i e p r zy j e m ne  sku t k i ,  a p r z yna jm n ie j  wie l-  
kic  t r udn ośc i ,  s ko ro  czas  n ade jdz i e  dla por ty ,  w k tó r y m  p o cz n i e  w y k o  
n y w a ć  p r a w a  sw o je  m ona r sze .  D o w i a d u j e m y  się na i nne j  d r o d z e ,  że  
R o s j a n i e  p o d w a ja j ą  sw o je  u s i ł owan ia  w  P e r s j i ,  a b y  w y m ó d z  na niej  
ods t ąpi en i e  b a rd z o  boga t e j  p r o w in c y i  Ade rbid i an ,  j a ko  w y n a g r o d z e n i e  za 
80  mi l i onów ru b l i ,  k t ó r e  P e r s i a  w inn a  Rosy  i. P o n i e w a ż  s k a r b  pe rski  
n ie  jes t  w  st anie  z ap łaci ć  t a k  w i e l k i e j  sumy ,  p r ze t o  pose ł  r osy jsk i  k s i ą ż ę  
D o łg o ru k i  z ażąda ł  p e r e m t o r y c z n e g o  odst ąp i en i a  tej p r o w in c y i  po łożone j  
w  p o ł u d n i o w e j  części  mor za  ka sp i j sk iego,  k tór a g r an i c zy  z k r a j ami  ro  
sy jskicmi .  P o n i e w a ż  j e d n a k  R o s y  a p r z y z n a j e ,  że  ta p r o w i n c j a  więcej  
jes t  wa r t a  aniżel i  80,000,000 rub l i ,  p rze to  of i a ru j e  się z dop ł a t ą  d i f e r en -  
cyi .  S ą d z ą ,  że P e r s i a  p r z y j m i e  o f i a r ow an e  w y n a g ro d z e n i e  za tę p r o ­
w i n c j ą ,  r az  że ska rb  jest  pus ty ,  a p o w t ó r e  z o b a w y ,  a b y  nie pos t i adać .  
i p ro w in cy i  i p ien i ędzy .  Anglia już daw n ie j  z e rw a ł a  wsze lk i e  s t o sunk i  
d y p l o m a t y c z n e  z P e r s j ą ,  F r a n c j a  od  d a w n e g o  czasu  ża d ne go  lam niema 
p os ł a ,  p r ze t o  p oz o s t a j e  j e de n  t y lk o  tu r eck i  p o s e ł ,  k t ó r y  d o k ł a d a  w sze l ­
k i ego  s t a r an ia ,  a b y  te u k ł a d y  w zg l ędem nab yc i a  p r o w in c y i  tej perskie j  
b y ł y  z e r w a n e ,  bo  t ym  sp o s o b e m  r o z s z e r z y ł y b y  się b a r d z o  grani ce  
w  tych  s t r o n ac h  R o s y i ,  i n i e b ez p i e cz eń s t w o  tern w iększą  g r o z i ł o b y  T u r -  
cyi.  Achmc l  Ef fend i  t e r aź n i e j s zy  pose ł  tu r eck i  w  T e h e r a n i e  jes t  zda t nym  
i g o r l iw y m  d y p l o m a t ą ,  ale że  n iema  w r ęku  i n n y c h  ś r od kó w ,  k tó r e  p r z y  
ro z u m i e  wiele  mogą  w  u k ł a d a c h ,  p r ze to  w ą tp i ą ,  a b y  by ł  ws t an i e  wy  
p r z e ć  w p ł y w  rosy jsk i  i s t awić  c zo ło  n ap rz ec i w  p l a nom  ro sy j sk im.

K to  sk łon i ł  p o r t ę  do  tak p o k o r n e j  p ro t e s l ac y i  p r z ec i w  obsadz en i u  
księstfv na d du na j s k i c h ?  ' Pen sam lord  Kedc l i f f e ,  k tó r y  z laki em unies ie 
n iem na m aw ia ł  po r t ę  do  o p o r u  i d o p ó ty  nie ustal  w swo ich  u s i łowaniach ,  
d o p ó k i  p o r t a  nie p os t a n ow i ł a  z e r w a ć  s t o sunki  z Ro syą !  K o n f e r e n c j o  
p o s ł ó w  między  sobą  i z minis t rami  po r t y  wciąż  t rwają.  O n e g d a j  oddał  
S e r a s k i e r  p o s ł o m  F r a n c j i ,  Anglii  i i n t e r n u n e y u s z o w i  a n s t r y a c k i e m u  wi 
Zytę.  Z a b a w i ł  b a rd z o  d łu go  u l orda  Redcl i fa ,  k tó r y  z a p e w n e  t ł umaczy ł  
s i ę ,  dla c zego  r ząd  angie l ski  c hw y ta  się t e r az  s p o s o b ó w  d y p lo m a ty c z n y c h ,  
a by  s p r a w a  n i e p r ż y b ra ł a  zn am io n  w o je n ny ch .

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 21. L ipca  —  Od począ tk u  t ego tygodn i a  
2» a jd u j e m v  się tu w  p r a w d z i w y m  s t anie  f eb ry .  O d  g o d z i n y  d o  godz iny  
2»iieniają się widok i  na po kó j  i wo jnę .  P o ło żen i e  p o r t y  od t ąd  się p o g o r ­
szy ło  i zda j e  się,  że T u r c j a  w w a l c e  z ko lo s em p ó ł n o c n y m  sob i e  sama 
Po zos t a wi on ą  będz ie .  P o w r ó ć m y  atol i  do  r zeczy .  W  n i edzi e l ę  d. 17. 
L ipca  zg romadzi l i  się pos ł owi e  ang i e l sk i ,  f r a nc u zk i ,  au s t ry ack i  i pruski  
u  R c s z y d a  ba szy  w  Bal t a  L iman  na ko n f e r en cy ą .  Zda j e  się że tam u c z y ­
n ion o  p r o p o z v e y e ,  k tó r e  zgadza ły  się z o d e b ra n e m i  d e p es za m i ,  w k t ó ­
ry c h  d o r a d z a n o ,  a b y  p o r t a  ustąpi ła.  P o t e m  uda ł  się R e s z y d  ba sza  do 
su ł tana  do  C z e r a g a n u  i o d b y ł  n a r ad ę  w ie c zo re m  z minis t rami  tur eckimi .  
D r u g a  w ie lka  n a r ad a  o d b y ł a  się w pon i ed z i a ł e k  d. 18 L ipca  u wielkiej  
p o r t y  i p o d o b n o  o d p o w i e d ź  d a n o  n i ep r zy ch y ln ą .  P r z y t a c z a m y  nas t ę ­
pu j ą ce  miejsca  z fe'j o d p o w i e d z i ,  za  a u t e n t y c z n e  p o c z y t y w a n e :  n iespra  
w ied l iwoś ć  żądań  tak o b u r z y ł a  M u z u ł m a n ó w ,  że ż adna  r a da  mini s t rów 
n i e o d w a z y  się zmienić  ani  l i t e ry  w  k o n c e s s i a c b , k tó r e  j uż  da n o  Rosyi .  
C e s a r z  r o sy j sk i  w  o d e z w i e  swe j  do  l udu  ro sy j sk i e go  s tarał  się go  religij  
n ie  s f an a t y zo w ać ,  T u r e k  da  się r a cze j  w sz tuk i  p o rą b a ć ,  aniżel i  us t ąpić ,  
• jeżel i  w o jn a  w y b u c h n i e ,  to  ko n i e c  je'j s p o c z y w a  w  r ęku  Boga .  T o  p e ­
w n a ,  że nas t ąpi  f ana ty cz n a  wa lka  ras  i jeżeli  nap i s auo  jes t ,  że  T u r c y  
niają upaść ,  na t enc zas  p o d  ru inami  swemi  pog rze b i ą  i swo ich  n i e p r z y j a ­
ciół !  Nas tępne j  nocy k o n fe r o w a l i  z n ó w  cz t e re j  p o s ł o w i e  i na dalsze  n a ­

r a d y  j es zcze  się schodzą .  W e  w to r e k  wys ła l i  pos łowie  n a d z w y c z a jn e g o  
k u ry e r a  do  P e t e r sb u rg a .  R ó w n o c z e ś n i e  w y s t a ł a  także  tam po r t a  k u r y e r a  
z depeszami .  J eże l i  w P e t e r sb u rg u  nie z echcą  o d e b ra ć  t ych  de p e sz  t u r e ­
ck i ch ,  na t enc zas  będą  mieli p r zyn a j mn i e j  dep esz e  p os łó w  i na ten p r z y ­
pad ek  j e dy n i e  obl i czyl i  pos ł owi e  wys ł an i e  sw o ic h  depesz .  C o k o l w i e k  
bądź ,  do t ąd  j es zcze  n i e w yn a l e z io uo  k lucza d o  rozw iąz an i a  k w es ty i  
wschodni e j .

—  W e d ł u g  k u r y e r a  ma r sy l i j sk i ego ,  C a r a d o c  p r z y w i ó z ł  na s t ępuj ące  
wiadomości  z K o n s t a n t y n o p o l a :  angiel skie statki  p a r o w e  Re t r i bu t i o n  
i F u r i o u s  s t a ł y  na p r zy s t an i  ko ns t an tyno po l i t ań sk i e j .  Inf lexible  z a t a r ł  się 
p r zy  p r ze j e źdz i e  p r z e z  D a r d a n e l e  n a d  b r zeg i em i by ł  r e p a r o w a n y m  
w porc i e  k o n s t an ty no po l i t ań sk im .  D n i a  14. L ipca  c d b y ł  admi r a ł  D u n d a s  
w raz  z wszystk imi  kap i t anami  swo je j  f l oty  r ek o n es an s  aż do  Gal l i po l i .  
W r a c a j ą c  z t amtąd  o be j r za ł  w a r o w n i ą  S z e n e k ,  na jważn i e j s zą  na s t r on i e  
a z j a ty ck i e j .  S p o d z i e w a n o  się l o r d a  Redc l i f fa  w  za to ce  Besika.  Ad mi ra ł  
D u nd as  miał  mu w  p o w r o c i e  t o w a r z y s z y ć  do K o n s t an t y no po l a .  L o i d  
Car l i s l e  b y ł  w Bes i ce  na p o k ł a d z i e  Bri tani i .  T u r e k  j e d en  z a m o r d o w a ł  
p r z ew oź n ik a  g r eck i ego  na z a t oc e  Besika.  S c h w y c o n o  go i w y m ie r z o n o  
na nim spi eszną  sp r a wied l iwoś ć .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  4. Sierpnia .  —  N a m n o ż y ł o  się t e r az  m ł o d y c h  l en iuchów,  

k tó r z y  się w  s zko ł ach  nie wiel e  się n a u c z y l i ,  i dziś  są so b i e  i d rug im  c i ę ­
żarem.  J e d e n  z takich l en iuchów o b m i e r z ł y c h  p r z y s z e d ł ,  do  k r a w c a  
p oz n ań sk i e go  i z amówi ł  u niego r z e c z y  za 18 tal., g d y  p r z y s z ł o  zapłac ić ,  
o św ia d cz y ł  że n i ema  go t ow izn y ,  ale posi ada  w pap i e r a ch  z n ac zn e  na ie -  
i y t o ś c i , a m ięd zy  inuemi  poka za ł  m u  kwit  na 1850  tal.  w y s t a w i o n y  p r zez  
p r o b o s z c z a  w Sz a m o t u ł a c h ,  u k tó r ego  te p i en i ądze  miał  z ł ożyć .  Z os t awi  
w ięc  ten k wi t ,  ale żąda  j es zcze  p o ż y c z k i  n a  t en  d e p o z y t  od k r a w c a  
18 tal. K r a w i e c  p r z ys t a ł  na t o ,  dał  mu  te 18 tal. i o d e b ra ł  za r ęko jmię  
swej  na i eżytośc i  za  r z e c z y  i p o ż y c z k ę  kwi t  na d e p o z y t  1850 tal. K a p i ­
talista m i o d y  p r z ec i e  d ługo  się n i cp o k a z a ł ,  k r a w ie c  w ięc  zaczął  się n i e ­
pok o i ć ,  a l u bo  go s t ę p l o w a n y  p a p i e r ,  na k tó r y m  by ł  kwi t  d e p o z y t a ln y  
w y s t a w i o n y  n ieco  u spaka j a ł ,  j e d n a k o w o ż  dla pe w n oś c i  z ap y t a ł  komisa rza  
poi .  p. Haus fe lde r a ,  co też myśli  o  t ym kwicie.  !’. Hau s f e ldc r  o b e j r z a w s z y  
do b rz e  kwi t ,  po zna ł  że (o czys t e  o szus two.  K ra w ie c  n i e d o w i e r z a ł ,  p o ­
słał list do  p ro b o s z c z a  w  S za m o t u ł a c h  z z a p y t a n i em  i o t r z y m a ł  o d p o ­
wiedź ,  że  tam nikt  nie z ł oży ł  u n i ego d e p o z y tu .  J a s n ą  p r z e t o  j es t  r z e ­
czą,  że  oszus t  okp i l  k r a w c a  po d w ó jn i e .  D o t ą d  go j es zcze  n i e w y k r y t o .

W r z e ś n i a ,  2. S ie rpn i a .  — B ur za  k t ó r a  p r ze sz ł a  p r z ez  wrze s iu sk i e  
na dn iu  2.9 p. m. m i ęd zy  2. i 4. g o d z in ą ,  zn i s zcz y ł a  g r a d e m  p lo n y  na 
wsiach mi łos ł awski eh:  B i a ł em P i ą t k o w i e ,  B u g a ju  i K o z u b c u .  Dw ie  
t r zec ie  p lo n u  w n iw ec z  są o b r ó c o n e .  P o d o b u i e  g r ad  zb i ł  zb o ż a  na 
Z d z i e c h o w ie  fo l w a r k u  n a l e ż ą c y m  do  Z i e l eńca .  T a  sama  b u rz a  obal i ła  
w ia t r ak  w G r a b o s z e w i c ,  w G r a b o s z e w k u  i S k a r b o s z e w i e  s t o d o ły  i m n ó ­
s two  s z k o d y  narobi ł a .

Wymiana artykułów pomiędzy pismami peryodycznemi.
(Z  Ziemianina.)

W y m i a n a  a r t y k u łó w  p o m i ę d z y  p ismami  p e r y o d y c z n e m i  jes t  k o n i e ­
czna ;  tein p o t r z ebn i e j s za  w wsze lk im z a w o d z i e  t e c hn i c z ny m  lub  a g r o n o ­
m i cz n y m ,  iż t y lk o  p r z ez  udzi e l an i e  sobi e  w za j e m n e  w y n a l a z k ó w ,  s p o ­
s t r zeżeń z wsze lk ich  s t r on  świata,  uz upe łn i a  się św ia do m o ść  w sz ec h s t ro u u a  
i pisma p e r y o d y c z n e  stają się ź r ó d ł em  lak w sz y s t k i e g o ,  co się o k a ż e  d o ­
b r e ,  t no źe b ne ,  k o r z y s tn e  i p r a w d z i w e ,  jak tego w szy s t k i e go ,  co  się 
w  p r a k t y c e  ok aże  n i e ko r zy s t ne  i n i e w y k o n a ln e .  T o  też  a r t yk u ł  n ie  j e ­
d e n ,  n ap i s an y  w Belgi i  l ub  w  Angl i i ,  p r z eb i eg a  w  róż ny ch  m o d y f ik a -  
cy ach  p isma p e r y o d y c z n e  n i em iec k i e ,  po lski e  i t. d. L ecz  n i e ty lko  
w tym  wie lk im zak re s i e  w y m ia n a  a r t y k u ł ó w  jes t  p o t r z e b n a ;  kra j  z k r a ­
j e m ,  p r o w i n c j a  z p r o w i n c y ą ,  i n aw e t  p o w ia t  z p o w ia t e m  po win i en  z a ­
mien i ać  mi ęd zy  sobą  sp os t r z eże n i a  co  do  ro l n i c t w a ;  b o  l ubo  ro ln i c two  
jes t  n i e l e d wi e  tak s t a r e  jak ludz ie  na z i emi ,  to n a uk a  ro ln i c t wa  jes t  j e ­
s zcze  n o w a  i b yn a j m n ie j  n i e w y c z e r p a n a  i n i eus t a lona .  D o  uzup e łn i en i a  
sp r a w o z d a n i a  z o b e c n e g o  s t a nu  n a u k i ,  a tak iem sp r a w o z d a n i e m  są p isma 
p e r y o d y c z n e ,  p o t r z e b a ,  a ż e b y  wszy s tk i e  p isma p e r y o d y c z n e  k o r z y s t a ły  
z wszy s tk i ch  p rac  na j świa t l e j s zych  p r a c o w n i k ó w  w  n au ce  l ub  w p r z e d ­
mioc ie  t ym ,  o k tó r y m  te p isma  t r ak tuj ą .  P i s m o  n. p. r o ln i cze ,  w y c h o ­
dzące  w j ed n e j  p ro w in c y i  i w y d a w a n e  p i z e z  k i l ku  l u b  k i l kunas t u  w s p ó ł ­
p r a c o w n ik ó w ,  będz i e  j edno s t ron ne ,  n i e dos t a t eczne ,  u ł o m n e  i w c i a sn ym 
o b rę b i e  z awar t e .  — C z e m u ż  n. p. c z y t e ln i c y  i p r e n u m e r a t o r o w i e  Z i emia ­
nina ma ją  być  wskazan i  na  czy t a n i e  s a m yc h  a r t y k u ł ó w  o b y d w ó c h  r e d a ­
k t o r ó w i ki lku l ub  k i l kunas tu  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ,  w  j edne j  p ro w in c y i  
z a mi e sz ka ł ych ?  czem uż  mają b y ć  p o z b a w i e n i  tak  d o b r y c h  a r t y k u łó w ,  
jak są w  p i smach  k r a k ow sk i c h  D y z m y  C h r o m e g o ,  F ib i c ha  i i nnych,  l ub  
z pisir. w a r s zaw sk i ch  w y b o r n y c h  a r t y k u ł ó w  G r e g o r o t r i c z a ,  K o b y l a ń ­
sk i e g o ,  v. W e i d e n l h a l a  i i n n y c h ?  D o t ą d  r e d a k c j a  Z i emianina  m a ł o  
i t y lko  w y j ą t k o w o  k o r z y s t a ł a  z pism pol sk i ch ,  w  i n n yc h  p r o w i n c j a c h  w y ­
c h o d z ą c y c h ;  z a l edwie  w ciągu t r z ech  lat w y d a w a n i a  Z i e mian ina  u m i e ­
ści ła sześć  zn acz n i e j s zych  a r t y k u ł ó w ;  ale p r z y z n a ć  t r z e b a ,  ż e  t o  się 
dz i a ło  z u sz cze rb k i em  d la  c zy t e ln i ków  i p r e n u m e r a t o r ó w  Z iemian ina .  
T y m  s p o s o b e m  b o w i e m  r o  p r e n u m e r a t o r o w i e  i c zy t e ln i cy ,  k t ó r z y  j ed no  
t r zy m a ją  p i smo  rolnicze ,  a takich na jwięce j ,  nie w i e d z ą ,  co  u ż y t e c zn eg o  
i d o b r e g o  w  innych  pi smach  po l sk ich się z n a j d o w a ł o ;  ma ł o  zaś  jes t  t a ­
k i ch,  k l ó r z y b y  d w a  polskie  p isma ro l n i c ze  t r zyma l i  i czyta l i ,  a ci n a w e t  
p o zb a w ie n i  by l i by  w iado moś c i  i d o b r y c h  a r t y k u ł ó w  z i nnych  pism a g r o ­
n om ic zny ch .  P o t r z e b a ,  a b y  ka żde  p i smo  ag ro n om ic zn e  po lski e  p o d a ­
w a ł o  w  p e w n y m  czas i e :  na jp r z ód ,  p r ze g l ąd  o b s z e r n y  i s z c z e g ó ł o w y  pism 
po l sk i ch  r o l n i c z o - p r z e m y s ło w y c h ;  p o w t ó r e ,  a ż eb y  w sz y s t k i e  a r t yku ły ,  
w  i n nyc h  pi smach  po l sk i ch  się z n a jd u j ą c e ,  k tó r e  z aw ie r a j ą  jaki  n o w y  
wy na l a ze k ,  jakie n o w e  spo s t r zeżen i e ,  j akie  n o w e  doś w ia d cz e n i e  w g o s p o ­
da r s tw ie  k r n j ow em  z rob io ne ,  b y ł y  do s ł o w n i e  w  ca łości  ( i n  ex t enso  u m i e ­
s z czo ne ;  a le  ma się r o zu m ie ć  z w ym ien i e n i e m naz wi ska  au to r a  i pisma,  
z k tó r e go  wy ję t e .  W  ten sp o s ó b  na  p r z y s z ł o ść  o b e z n a w a ć  b ę d z i e m y
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czyte lników Ziemianina w  ogólności  z treścią pism w różnych zakątkach 
Polski w yc h o d z ąc y ch ,  oraz każdy now y wyn a la zek ,  każde n o w e  d o ­
świadczenie lub spost rzeżenie ,  zasługujące na rozpowszechn ien ie ,  p o ­
damy wyrazami  autora.  Tego  systemu t r zyma się t akie pismo: K o r r e s -  
p o n d e n t  h a n d l o w y ,  p r z e m y s ł o w y  i r o l n i c z y ,  wychodz ący  
dw a  razy na tydzień p rzy  Gazec ie  warszawskiej ;  zna jdujemy w nim 
obok  wielu dobrych  oryginalnych  a r tyku łów,  t a k ie  a r ty ku ły  z R oc zn i ­
k ów  gospodars twa k ra jowego ,  z Roczn ików towarzys twa  gal icyjskiego 
i k rakowsk iego,  a nareszcie w spisie a r tyku łów z roku 1852. zna jdujemy 
trzydzieści  i dwa a r tyku ły  wyjęte  z Ziemianina.  O d d ać  j ednak  należy 
sprawiedl iwość Redakcyi  Korresponden ta ,  i i  sumiennie podaje  tak n a ­
zwisko auto ra ,  jako  tez pismo,  z k tó rego czerpie ar tykuły.

P rzec iwnie  pos tępuje sobie r edakcya  pisma: P r z e g l ą d  r o l n i c z y ,  
h a n d l o w y  i p r z e m y s ł o w y ,  wychodzącego  dwa razy na tydzień bez­
płatnie p rzy  Dzienniku warszawskim.  Pismo to składa się w \ części 
z obwieszczeń  u rzę dow yc h ,  jednę czwar tą  część zajmują oryginalne a r ­
tyku ły ,  a połowa tego pisma zapełniona jest ar tykułami  wyjętemi  z in­
nych pism agronomicznych,  bez  wymienienia au t o ra ,  ani pisma, z k tóre­
go te a r tyku ły  zostały do Przeg iądu  p rzedrukowane .  T a k ,  że czytelnicy 
Przeg lądu ,  nieznający innych pism p e r yo d yc zn y ch  agronomicznych ,  są 
zapewne p r z e k o n a n i , i e  te a r tykuły  poprzedn io  i oryginalnie w  innych 
pismarh ag ronomicznych  umieszczone były.  Ja k  wymiana a r tyku łów po­
między pismami pe ryodycznemi jest po t i zebna  i użyteczna,  tak p r z y w ł a ­
szczanie sobie cudzej  p racy nie jest godziwe i niedozwolone.  P rzec iwko 
t emu p rzywłaszczaniu sobie a r t yku łów  z Ziemianina przez r edakcyą 
Przeglądu rolniczego głośno p ro tes tować  musimy,  albowiem Przegląd 
ży je  tylko p rzedrukami  i to najgłówniej  przedrukami  z Z i e m i a n i n a ;  
n iewymien ia  nigdy ani autorów,  ani p isma,  z k tórego czerpie owe niby 
oryg inalne  a r ty ku ł y ;  — i lak w ostatnich numerach  tego pisma zna jdu je ­
my a r tyku ły  wyjęte  zupe łn ie  z Z iemian ina , bez  żadnej  o tern wzmianki,  
j ako to:  Sprawozdanie  z wys tawy  p rzemysłowej  Londyńskiej  Ner  18. 
1853. r., gdzie r edakcya  zupełną n ieznajomość pokazała wyrazu  D r i l l ,  
oznaczającego siew i up rawę  w rzędy,  pisząc w io miejsce B r i l l ;  a ze 
to nie jest prosta omyłka  druku,  to zląd się okazuje,  źe w Nrze 19. znów 
tak samo w y d r u k o w a n o  Br i l l  zamiast Dr i l l .  Drugi  s ławny  p rzedruk  
jest:  >■ O  najstosowniejszej  uprawie pod owies w Średzkieui  i W r z e s i ń ­
skiemu. Tu ta j  bi jącem jest w ouzv, ze ar tyku ł  napisany specyalnie  dla 
dwóch powiatów w Poznańskiem po ło ż o ny ch ,  nie był  nadesłany do p i ­
sma w W a r s z a w i e  wychodz ące go ;  pomimo tego w Przeglądzie niema 
wzmianki ,  przez  kogo a r tyk u ł  ten napisany,  zkąd wzięty,  tylko figuruje 
j ako ar tykuł  oryginalnie do  Przeglądu napisany.  Inne a r ty ku ły  t  Ziemia­
nina do Przeglądu rolniczego w ostatnich czasach p rz e dr uk o w an e ,  są 
nas tępne :  3. Doświadczenia,  jakie zrobi ł  Dr. m e dv cyn v  Wi l l ems  w Has- 
selt wszczepianiem ch or oby  gnicia płuc u b y d ł a ;  i .  Ch ów  koni w A n ­
glii: 5. K o lo w r o l ,  kołowneizna u owiec ,  p rzez we te rynarza  Mewes 
w Bydgoszczy :  6. W y s p a  z G ua no ;  7. C h ó w  gołębi ;  8. t )  użytku drze-

O B  W I E S Z C Z E  NIE.
Nieruchomość włośc iańska w powiecie tute j ­

szym wsi P o d r z e w i u  pod Nr.  8. położona,  k tó ­
rej" t ytuł  possessyi  dotychczas  jeszcze na imic 
gospodarza K a ź m i e r z a  K a c z m a r k a  i żony 
jego K a t a r z y n y  z D u d  ó w ,  jest u regu low a­
n ą ;  sądownie oszacowana na 5488 Tal .  wedle 
taxy,  mogącej  być  przej rzanej  wraz z wykazem 
hypo te cz ny m i warunkami w Regi st ra tu rze,  ma 
b y ć  d n i a  16.  L u t e g o  1 8 5 4 .  przed południem 
o g o d z i n i e  l i s i e j  w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowein sprzedaną.

W s z y s c y  niewiadomi p retendenci  realni w z y ­
wają się,  ażeby  się pod uniknieniem prekluzyi  
zgłosili najpóźniej  w terminie oznaczonym.

Zarazem następujący zahypo tekowani  w ie r zy ­
ciele resp.  ich spadkob ie rcy  i nas tępcy prawni,  
k tó rzy  częścią z p o b y t u ,  częścią z i m i e n i a  i 
p o b y t u  nie są wiadomi ,  j ako  t o :

1)  A n d r z e j  i A g n i e s z k a  z M u  c h ó w  m a ł ­
żonkowie D u d a ,

2 )  zamężna za rzeźnikiem S c h e f f l e r  B e a t a
z  M e i s n e r ó w  w P n i e w a c h ,

3)  pa ro be k  F e l i x L u d o w i k  w P o  d r z e w i u,
4)  gospodarz  J a n  G u m  m o 11 w P o d r  z e w i u,
5 )  p rop inalo r  J N o c h e m  K a n t o r ,  dawniej

w P o d r z e w i u ,
6)  siodlarz M a r k u s  G o l d s t e i n  w P n i e ­

w a c h ,
7 )  stolarz A d o l f  A p p e l t ,  dawniej  w P n i e ­

w a c h ,
8 )  handlerz J a k ó b  M o j ż e s z  M a y e r  w 

P n i e w a c h ,
9 )  k rawiec M a u r y  c y  P o s n a  ń s  k i w  P n i e ­

w a c h ,
10) w yr o bn ik  F e l i x  L u d o w i k  w P o d r z e ­

w i u ,
na  ten termin publ icznie wzywają się. 

Szamotuły,  dnia 7. Lipca 1853.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K c n i p n i e ,

I. W y d z .
Do bra  szlacheckie B o b r o w n i k i ,  dział  sub 

Lit. B. ( lu b  I . )  w o b w o d z i e  r ege ncy jnym P o -

wa na opa ł ;  9. O  rolnictwie pod ług na tu ry ;  10. Sprawozdan ie  o r o b o ­
tach gospodarskich i urodza jach na malborskiej ,  i mnóstwo  krótszych 
a r tyku łów:  U p ra w a  wł oszczyzny ;  Paraliż u jagniąt:  Ile gęś daje pierza 
i t. d. i t. d. — W i a d o m o ,  że Ziemianin niemając w Królestwie P o l ­
skiem debi tu  pocztowego,  daleko później  czyte ln ików dochodz i ,  jak 
Przegląd rolniczy:  otóż ł atwo prenmner; . to rowie i czytelnicy Ziemianina 
w Króles twie  Pol sk iem posądzić mogą redakcyą Ziemianina,  iż bezcz e l ­
nie umieszcza przedruki  z P rzeglądu rolniczego w swojem piśmie,  bez 
wymienienia źródła;  gdyż każdy czyta ar tyku ł  oryginalny  Ziemianina 
t a c i t e  umieszczony pierwej  w Przeglądzie ro lniczym,  dwa razy na 
tydzień wy cho dz ąc ym,  aniżeli w Ziemianinie,  drogą księgarską d o ch o ­
dzącym późno p renumera to rów w Królestwie Polskiem. Otó ż .  aby  
uniknąć podobn ego  posądzenia,  oświadczamy,  iż dotąd ani jednego  
ar tyku łu  z Przeglądu rolniczego w Ziemianinie nie umieścil iśmy; 
przeciwnie.  Przegląd rolniczy od początku swego istnienia aż do 
tego czasu zawsze nape łniony  jest ar tyku łami  z Ziemianina t a c i t e  
p rzedrukowanymi .  G d y b y ś m y  zaś uznali  pot rzebnem pr zed ruk ow ać  j a ­
kikolwiek a r tyku ł  z Przeglądu rolniczego,  to wymien imy najwyraźnie j  
i pismo i autora a r tyku łu ;  ponieważ tak jak uważamy wymianę  a r t y k u ­
łów pomiędzy pismami pe r yodycznemi  za rzecz pożyteczną  i godziwą,  
tak przywłaszczan ie  sobie cudzej  procy jest rzeczą hańbiącą i w y k ro c z e ­
niem przeciw siódmemu przykazaniu .  R e d .  Z i e m i a n i n a .

Przybyli do Poznania dnia 4. Sierpnia.
B A Z 4 R :  W i c e  - prezes trybunału Potrzebowski z W a r s z a w y ;  Koszutski z, .Tan 

kowa.
H O T E L  R Z Y M S K I  R U SC H A : Rolir ig  i Lesser z I.andsherga u. W .  i Krnschke  

z Berlina; hr. W a rten s leb en  z T scb u n k a w c;  liftami z P iętrow a i Ze.bold 
z Pyczyk.

H O T E L  B A W A R S K I :  F ohr in g  z Runau ; K noll  z M crzeburga; Sw oboda v.
Kaiserlreu z G ło g o w y  ; Itaminerstein z Berlina ; Korczyński jun. z Mochnacza.  

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : K leine z Racota.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Cywilny inżynier Cassins z P o l s k i : Johnson z L o n­

dynu; Scbrróder z W r o c ła w ia ;  W e r d e n  z L angcnb ilau ; W o l lo w ic z  z D z ia ­
ły nia; Radoński z Siekierek.

H O T E L  R Z Y M S K f :  Szniilt z N o w ej  wsi
H O T E L  P A R Y S K I :  Karst z Gniezna; K iszewski z Trzem eszna i prob. W a r ­

miński z Gniezna.
H O T E L  B E R L IŃ S K I:  Rańkow ski z K a tnrzyn ow a: K undler ,  Mudrak i Krause  

z R y b o w a ;  H ey se  z B r z ó s t o w a ;  Schów en zM an sdorf;  ks. Krajewicz z Lu­
basza j Kirstcin z Cnrthaus; Petrich z R o g o ź n a :  B ilewski z R o g o ź n a ;  B ie­
lawski z Szrody : Hiils z Aachen; Lnnzenberger z Berlina i W ier u szo w sk i  
z Kempna

HOTEL E IC H B O R N A :  Gillinek z Koschm ider; Krause z R o g o ź n a ;  Kimanu  
z W r o c ła w ia ;  Braun z Czarnkowa; A lexander  z P le sz ew a ;  Laubnitz  
z K ieck a ;  Rosenthal z G oldberga;  Rosenthal z L ignicy;  Lissner z Ostrowa.  

K IC H E N E R  B O R N : E nge!  sen. i E n g e l  jun. z Poddębia  i K oltck  z Konina.  
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Muller z B e r l in a ,  św. W o jc ie c h  N r .  5.;

W c n z l ik  z G ło g o w a ,  przy tumie N r .  3.; Krzyżański z B e r l in a ,  ni. B er­
lińska N r .  31.

znnńskim,  w tegoż powiec ie  Ostrzeszowskim 
po łożone ,  przez Ziemstwo k red y to w e  oszaco­
wane na 29,758 Tal .  wed le  taxy,  mogącej  być 
przej rzanej  wraz z wykazem hypo te cz nym  i w a ­
runkami w Reg is t r a turze ,  m a j ą  b y ć  d n i a  14.  
L i s t o p a d a  1853 .  p rzed południem o go d z i ­
nie lOtej w miejscu zwykłem pos iedzeń  s ą d o ­
wych  sprzedane.

K em pn o ,  dnia 5. Kwietnia 1853.

Były ekono m,  żo n a ty ,  w znacznych gospo­
dar stwach zostawa ł ,  ma zaświadczenia dobrej  
k ond u i t y  i dobrego  sprawowania  obowiązków,  
teraz jest bez miejsca od Sw. Jan a  r. b. ,  może 
każdej  chwili znów  wnijść w obowiązki .

Alesta i r ek o m e nd ac y e  jego posiada W n y  Pan 
A r ę d z k i w W  r z e ś n  i. Tam  się tez d o w i e ­
dzieć można o zamieszkaniu r zeczonego e k o ­
noma i o jego zdatności .

W  Cesar .  Król.  najw. p rzywile j  i ap roba cyą  wysokiego Król.  Ministerstwa Prusk.  sp raw 
lekarskich opat rzone

M-L * , A I X  A l t  a n i v m  >
W y r o b io n e  z ziół aS  w y r o b io n e  z 

0  w iosennych w  r o k ua M
©®©S©®@<30Gt8»ffi®8ffl ©

Dr. BURCHARDTA
aromatyczno-medyczne

© C E N A  pakiecika wy- ©  . 
q  starczającego na kilka 
3 miesięcy, 6 s#r. 0
o a -,-i s ® 0 0 O © o o o g c o o o

mm: w® m ̂  x  ^  w
zawiera oprócz mnóstwa roś l innych,  mianowicie a romatycznych i e t erycznych pie rwiastków o le j ­
nych, jeszcze części mineralne ,  które czynią mydło to cha rak te rystycznem.  Nietylko skórę u trzy­
muje inięką i pulchną,  a przezto ułatwia wyziewy ,  ale jeszcze przez swe chemiczne części głębie) 
działa na tkanki  podskórne  i organa g ruczo łowe ,  pobudza jąc je do nowego-życ ia .

SSiT*. MareSmnMa mydło zielne jest równie  środkiem do podniesienia piękności ,  jak 
uchylającem w sposób ł agodny i krótki ,  p rzykre  p i e g i ,  w ę g r y ,  p r y s z c z e ,  i inne fBORCBARDisYnicczystości s k ó r y .

Sit", ttorcharrtta mydło  z ziół zawinięte w białych pak i cc ika ch , z d r u ­
kiem z ielonym i obok stojącym stemplem zapieczętowanych sprzedaje się wyłącznie 

w G r o d z i s k u  u Pana R u d .  M i i t z e l ,  i w P o z n a n i u  u
Fjitfltvilia Fant! Meyera  przy ulicy Nowej .

ML  U H

A u k cya  win.
W  p i ą t e k  dnia 5. Sierpnia r. b. przed p o ł u ­

dniem od godziny 9fej p rzodować będę przez 
pub liczną l icytaeyę najwięcej  dającemu i za go­
tówką

ki l ka set  b u t e l e k  win c z e r w o n y c h  
i R e ń s k i c h ,  

w par lyach po 10 butelek.
L i p s c . h i t z ,  Król .  Kommissarz aukcy jny.

t t i f t i s  czyli F e e / l i  do siewu ofiarują

W. Stefański SC Conip
w P o z n a n i u.

Wielki  zapas g i p s u ,  jako też różne gatunki 
f i g u r  poleca w n a j t a ń s z y c h  c e u a c li

tt. J P a S S in i ,  Sta ry  rynek Nr. 29.

R n r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  3. S i e r p n i a  185-3.
Sto­
ps

pCt.

Na jtr.
papie-
rarai.

kurant
I1 w i z lift.
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